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C zy  is tn ia ła  u m o w a  k o a lic y i z  U k r a in ą ?
R o k o w a n i a  polsko-niemieckie w Wielkopolsce. — W alki uliczne 

w  Berlinie. — P o b ó r  sześciu roczników: 18 9 6 —1901.
Praca w komisyach 

sejmowych.
Listy sejmowe XVII!.

Warszawa, 5 marca.
Całą silą pary pracują komisye sejmowe. Co- 

prawda, w większości licznych ltomisyj prace 
znajdują się jeszcze w stadyum początkowem. 
jednakowoż niejedna doniosła sprawa jest już 
na warsztacie. W komisyi zagranicznej oma
wiano stosunki Polski i Rosyi. Wiceminister 
Wróblewski odczytał dotychczasową korespon- 
dencyę, z której wynika, że bolszewicy już byli 
uwolnili internowanych członków polskiego po
selstwa i gotowi byli oddać zabrane rzeczy, gdy 
zdarzył się fakt zamordowania ros. misyi czer
wonego Krzyża — i  wówczas nastąpiło ponow
ne aresztowanie. Tow. Perl postawił wniosek o 
opublikowanie całej korespondencyi, zaś ks. 
Lutosławski ten wniosek rozszerzył. W tej spra
wie będzie toczyła się dalsza dyskusya. Tow. 
Daszyński stwierdził na podstawie koresponden 
cyi, jakiem  oszczerstwem były znane oskarże
nia pod adresem min. Wasilewskiego, jakoby 
był zbyt ustępliwy i nie bronił w dostatecznej 
mierze interesów Polski wobec Rosyi.

W komisyi wojskowej rozpatruje się obecnie 
nagły wniosek posłów Skarbka, Korfantego i 
tow. w sprawie powołania pod broń 6 roczni
ków. Prawica sejmowa dąży usilnie do prze
prowadzenia na plenum Sejmu tego wniosku, 
a  ponieważ do niego przyłączą się prawdopodo
bnie Piastowey, sądzić można, że wniosek Kor
fantego w całości lub z drobnemi zmianami 
przejdzie. (Już uchwalono wczoraj. Red.).

W komisyi ochrony pracy minister na kilku 
posiedzeniach zdawał sprawozdanie, poczem 
nastąpiły interpelacje i  dyskusya. Zwłaszcza 
kwestya bezrobotnych była przedmiotem oży
wionej dyskusji. Na skutek inieyatywy tow-. 
Ziemięckiego polecono ministerstwu opracowa
nie tomczasowej ustawy o pomocy dla bezro
botnych.

W komisyi szkolnej wystąpił min. Łukasie- 
wicz z dłuższem expose. Tow. Czapiński inter
pelował ministra w sprawie połączenia wyznań 
i  oświaty w jednem ministeryum; w sprawie 
udostępnienia zakładów średnich i wyższych 
dla ludności uboższej itd. Tow. Smulikowski 
poruszył kwesty ę stabiliz&cyi i przyjęcia na 
etat pańśtwowy nauczycielstwa w Galicyi. — 
Dotychczasowe dekrety rządowe zostały wzięte 
przez członkówr kom isji dla zreferowania w 
kom isyi

W  kom isji konstytucyjnej na porządku 
dziennym sprawa poznańskich mianowańców. 
Wybrany subkomitet (zajmuje się wnioskami 
w tej sprawie. Korfanty przedłożył subfcomite- 
towi obszerny referat w tej sprawie. Naogół 
Korfanty dziś po swych niefortunnych dotych
czasowych produkcyaeh mocno z m i ę k ł  i  ro
bi ustępliwego. Przy tej sposobności notuję wia
domość, kolportowaną już także przez dzien
niki, iż w łonie luendecyi szerzy się niezadowo
lenie z powodu niefortunnych wystąpień Kor
fantego w imieniu frakcyi.

Tak pracują komisye sejmowe, w których 
energiczną robotę rozw ijają nasi towarzysze. 
O innych komisyach jutro. Tak samo we wnio
skach poruszyli nasi towarzysze bardzo wiele 
ważnych spraw. Dziś np. tow. dr Biamand po
stawił ważny wniosek o wyłącznem uprawnie
niu państwa do zakładania rurociągów, służą
cy cli do przeprowadzania gazów ziemnych; 
Smulikowski w sprawie niedomagań aclmini-

stracyi szkolnej w Galicyi; t. Perl — w sprawie ' 
traktowania objwrateli państwa polskiego w Po 
znańskiem jako obcokrajowców; to>w. dr Ma
rek — w sprawie przeprowadzenia wyborów do 
Sejmu w okręgu 33 i 34 (ziemia Białostocka); 
Pużak — w sprawie zarządzonej rzekomo przez 
misyę wojskową polską na Ukrainie mobiliza- 
eyi Polaków na terenie poł. Ukrainy i Rumunii.

Najważniejszym zaś wnioskiem był dziś na
gły wniosek t. Daszyńskiego w sprawie rzeko
mej ugody Ukrainy z enientą co do odstąpienia 
Ukrainie terytoryów na wschód od rzeki San 
(doniesienia ang. dziennika „Daily Tełegraph*').

Cz.

Układ koalicyi z Ukrainą?
Depesza „Daily Tełegraph," z 2 lutego z powo

du której poseł tow. Daszyński postawił nagły 
wniosek na środowem posiedzeniu Iżby sejmo
wej brzmi:

,,Ukraina i Umienia. Umowa zawarta.
(Od naszego specyalnego korespondenta).

Genewa, wtorek wieczorem.
Ukraińskie biuro w Szrwajcaryi dostarczyło 

mi następującego komunikatu. .Zgodnie, z tele
gramem ze Stanisławowa, datowanym w dniu 
24 lutego, rokowania w Birzule pomiędzy przed
stawicielami Ententy a ukraińskimi delegata
mi doprowadziły do umowy, która zawiera na
stępujące klauzule:

1. Eomnletna suwerenność Ukrainy jest za
gwarantowana we wszystkich tery tory ach, za
mieszkałych przez Ukraińców na wschód od 
rzek: San.

2. Aż do zwołania Zgromadzenia Narodowego 
najwyższa władza pozostaje w rękach Dyrek- 
toryatu.

3. Udział Ukraińskiej ^Republiki w Konferen
cyi Pokojowej jako sojusznika Ententy jest za
gwarantowany.

4. Wolny przejazd dla ukraińskich misyi za
granicznych krajów.

5. Republikańska forma rządu w Ukrainie 
jest zagwarantowali a przeciwko wszelkim kon- 
spiracyom.

6. Zwrócenie Ukrainie floty rosyjskiej i ma
rynarki handlowej na morzu Czarnem.

7. Kolonialne interesy1 Ukrainy w Centralnej 
i Południowej Azy i są zagwarantowane przez 
Ententę.

8. Zwrot kosztów wojny przeciwko bolszewi
kom ma być wypłacony przez Mocarstwa Sprzy
mierzone.

9. Ententa zaopatrzy Ukrainę technicznym 
materyałem i poprze handel ukraiński na tar
gach świata.

10. Najwyższe dowództwo operacji wojen
nych i kolei pozostaje w rękach Ukraińców, u-
legać będzie jednak specy&lnej konwencyi z 

Aliantami. Francya dostarczy technicznej po
mocy na podstawie konwencyi, której warunki 
będą ułożone przez specyałną komisyc repre
zentującą Ententę i Ukrainę.

Ta informacya, jeżeli jest prawdziwa (brzmią 
słowa depeszy genewskiej ,,Daily Telegrapliu") 
ma wielką doniosłość. Znaczy t,o w każdym 
razie, że ostateczne' kroki będą obecnie podjęte 
dla przeciwdziałania czynnościom Rządu So
wieckiego w Rosyi i że Moskwa będzie praw
dopodobnie wkrótce pod kontrolą Aliantów'*.
MESYA KOALICYJNA ZAPRZECZA AUTEN

TYCZNOŚCI UKŁADU Z UKRAIŃCAMI.
Misya koalicyjna w Warszawie stwierdza, że

ogłoszony przez biuro ukraińskie wkład między

Petlurą a koalicyą jest jej nieznany. Większa , 
część układu jest tak nieprawdopodobna, że na
leży wątpić o autentyczności takiego porozu
mienia. Fakt, ża Ukraińcy odmówili zawiesze
nia broni, proponowanego im przez misyę ko
alicyjną, mógł — według słów misyi — jedynie 
zrazić koalicyę i wstrzymać zbliżenie między 
nią a Ukraińcami.

=»* *
Powyższe wyjaśnienie m is ji koalicyjnej nie 

może bynajmniej uchodzić za. wystar czające. — 
To, że je j nie wiadomo o układzie zawartym 
jakoby w Birzule pomiędzy Petliurą a misyą 
koalicyjną dla Ukrainy, nie do wodzi jeszcze, że. 
takiego układu niema. Albowiem dla działal
ności koalicyi, zwłaszcza. na wschodzie Europy, 
znamieimem jest, że prawica nie wie o tem, co 
robi lewica.

Bardziej przekonywującym jest argument 
czerpany z wewnętrznego nieprawdopodobień
stwa niektórych postanowień traktatu, w szcze
gólności punktu o interesach kolonialnych U- 
krainy w Azyi wschodniej i południowej. Ale 
w obecnej wojnie światowej widzieliśmy tyle 
politycznych nieprawdopodobieństw, iż nie mo
żna z tego powodu uważać na pewne całego u- 
kładu aa nieautentyczny.

Panująca wśród k oalic ji obawa przed b olsze- 
wizmem podsuwa wręcz fantastyczne pomysły 
zwalczania go, jednym zaś z najfantastyczniej
szych byłoby szukanie pomocy u dyrektoryatu 
ukraińskiego, wygnanego z Kijowa i  zagrożo
nego w swej obecnej siedzibie Winnicy. Myśl 
zaszachowania Rosyi sowieckiej przez Ukrainę 
nie jest atoli absolutną nowością dla politjrkir 
francuskiej. Bezpośrednio po przewrocie bolsze
wickim w Rosyi i wdrożeniu przez rząd komi
sarzy ludowych rokowań z państwami ccntral- 
nemi, Francya usiłowała zmobilizować Ukraiń
ców przeciw bolszewikom i wysłała nawet w. 
tym celu misyę polityczno-wojskową do Kijo
wa.

Sam fakt pertraktacji pomiędzy Petlurą a  ko
alicyą zdaje się nie ulegać wątpliwości. Dlatego 
też aż do ofieyalnego zaprzeczenia ze strony mi
syi koalicyjnej na Ukrainie lub rządów ententy, 
nie jest wykluczoną możliwość, że w Birzule 
zawarto rzeczjrwiście układ taki, jak  go ogłosił 
,,Daily Tełegraph**.

Należy jednak nie zapominać, że układ ten 
wymagałby jeszcze ratyfikacyi przez odnośne 
rządy. Dyplomacya polska ma zatem w każ
dym razie możność przeciwdziałania porozu
mieniu pomiędzy koalicyą a  Ukrainą naszym 
kosztem.

UKRAIŃCY PROPONUJĄ ROKOWANIA.
Ukraińcy wysłali do koalicyi telegram iskro

wy z wyjaśnieniem zerwania zawieszenia bro
ni. Tłumaczą się, że misya koalicyjna przedsta
wiła im propozycji;, rozejmu, któiyby oddawał 
Polsce Lwów i inne obszary, (zamieszkałe wyłą- 
nie niemal przez Rusinów. Wobec tego zerwali 
rokowania, by nie stracić korzystnego położe
nia strategicznego pod Lwowem. Ale dodają, że 
gotowi są rozpocząć nowe rokowania, o ile koa- 
łieya przyśle nową misyę do układów na pod
stawie prawa samostanowienia narodów.

Położenie wojenne.
Na Litwie, Białorusi i  Wołyniu drobne utar

czki wywiadowczych oddziałów. W  Galicyi 
wschodniej: ostrzeliwanie Lwowa trwa dalej, 
Kilka pocisków padło na cytadelę i środek 
miasta. Na reszcie frontu drobne walki.
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Pod Mszaną Ukraińcy urządzili zasadzkę na 
pociąg osobowy, idący ze Lwowa. Przepuścili 
pociąg pancerny, idący przodem, a ruszający 
za nim pociąg osobowy osaczyli i zatrzymali. 
Wszystkich podróżnych internowali. Losy ich 
nieznane. W czwartek nie przyszedł żaden po- 
ciąg ze Lwowa, wszelka komnnikacya z tem 
miastem jest przerwana.

Nad granicą galicyjską skonsygnowali Ru
muni — według sldw osoby, przybyłej ze Śnia- 
tyna — dwa korpusy. Rumuni trzymają w 
swej okupacyi południowo-wschodnie kresy 
Galicyi po Prut. W śniatynie jest siedziba ru
muńskiej adm inistracji okupacyjnej. Stosunek 
Rumunów do Polaków bardzo życzliwy.

O polski G dańsk.
W IELK I W IEC GDAŃSKI W  KRAKOWIE.

W niedzielę dnia 9 marca b. r. odbędzie się o 
godz. 11 przed południem w Krakowie wielki 
wiec, połączony z manifestacyjnym pochodem 
z Rynku głównego pod pomnik Grunwaldzki. 
Na wiecu uchwalona zostanie rezolucya, którą 

*prześle się do Paryża i Warszawy. Punkt zbor
ny pod pomnikiem Mickiewicza.

Prezydyum m iasta, Rektor Uniwersytetu Ja 
giellońskiego, Prezes Akademii Umiejętności, 
Prezydent Izby Handlowej i Przewodniczący 
Komitetp Odzyskania Gdańska wysłali wspól
ną depeszę do ambasadorów Camboaa i Nou- 
łens‘a w Paryżu względnie w Poznaniu, w któ
rej powołując się na coraz liczniejsze deklara- 
cye manifestacyjne całego kraju, domagają się. 
ze względu na nieprzedawnione prawa w róce
nia Gdańska i poihrzeża polskiego, stanowiące
go pod każdym względem integralną część zie
mi polskiej. *♦ *

Wiece w sprawie odzyskania Gdańska odbę
dą się: w W ieliczce w sobotę dnia 8 marca o 
godz. 6 wieczorem w sali magistratu, w Sanoku 
w sobotę dn. 8 marca o godz. 5 po południu.

W  Oświęcimiu i  Rzeszowie odbyły się uroczy
ste posiedzenia Rad miejskich w sprawie Gdań
ską.

W  W arszawie zawiązał się przed tygodniem 
Komitet Odzyskania Gdańska. Oddział tego 
Komitetu zawiązał się w Łodzi. Komitety te 
przygotowują na niedzielę dnia 9 marca br. w 
50 większych miastach Królestwa Kongresowe
go manifestacyjne wiece w sprawie Gdańska. — 
W  Sejm ie nastąpi w najbliższym czasie inter- 
pelacya w sprawie Gdańska. Pisma peryodycz- 
ne w Warszawie przygotowują niedzielny nu
mer o Gdańsku. Uroczyste posiedzenia Rad 
m iejskich odbędą się również w niedzielę we 
wszystkich większych miastach byłej Kongre
sówki.

Szpiegostwo w Polsce.
W Warszawie aresztowano b. agenta niemie

ckiej tajnej policyi polowej, przebranego w pol
ski mundur. Aresztowany legitymował się do
kumentami, wydanemi przez władze poznań
skie. Znaleziono przy nim 30 tysięcy marek i 
szyfrowane depesze. Na podstawie jego zeznań 
aresztowano jeszcze kilkunastu agentów nie
mieckich.

W Przemyślu odbyła się rozprawa przeciw 
szajce szpiegów wojskowych, wysłanych z Sam
bora w okolice Przemyśla i Chyrowa. Sąd woj
skowy skazał z tej szajki Laurę Holzer na karę 
śmierci, je j brata Ludwika na 20 lat więzienia, 
Munda i Fedyszowa na 10 lat więzienia.

„Wpered" ruski podaje, że straż obywatelska 
we Lwowie dokonała rewizyi w mieszkaniach 
Rusinów przy ul. św. Teresy i u Wasyla Osta- 
pa, jednego z przywódców ukraińskich soeyali- 
stów. W Jarosławiu aresztowano E. Pohorec- 
kiego, b. posła do parlamentu austryaekiego i 
J .  Kowalskiego, profes. gimnaz. Dalej podaje 
to pismo, że zakładników ruskich ze Lwowa i 
Przemyśla przewieziono z Baranowa do Dąbia 
pod Krakowem.

Rewolucya w Berlinie.
Od rana gromadziły się na placu Aleksandra 

wielkie tłumy. Wojsko dwukrotnie rozprasza
ło tłumy. Po południu z sąsiednich domów o- 
tworzono ogień na wojsko rządowe. Wojska od- 
odwiedziały ogniem, musiały się jednakże co
fnąć do budynku prezydyum policyi. Po połu
dniu dywizya marynarki i pewne oddziały 
gwardyi przeszły na stronę spartakowców. — 
W  nocy rozpoczęli spartakowcy ogień z kara

binów maszynowych na budynek prezydyum j 
policyi. Wokół budynku prezydyum policyi j 
przy placu Aleksandra od nocy toczy się zażar- 1 
ta  walka. Do placu trudno dotrzeć. W Berlinie ; 
wczoraj nie wyszedł żaden dziennik.

Wojska rządowe bronią się w budynku pre
zydyum policyi. Z zewnątrz zbliża się wojsko 
rządowe z odsieczą. Strejk się rozszerza. Nieza
wiśli socyaliści uważają propozycyę rządu za 
niewystarczającą. Bawiąca w Weimarze deputa. 
eya strejkujących w raca do Berlina. Niema wi
delców, aby rząd poczynił dalsze koucesye, gdyż 
straciłby wszelki kredyt u stronnictw rząd po
pierających. Minister Noske zapewnia, że rząd 
rozporządza dostateczną ilością wojska, aby po
dołać obecnej sytuacyi.

Dywizya marynarki, która przeszła na stro
nę strejkujących, zdobyła budynek prezydyum 
policyi. W ojska rządowe starają się budynek 
ten odebrać.

W ojska rządowe odzyskały atakiem całą środ 
kową część miasta. Pozostało jeszcze tylko kil
ka gniazd spartakowców. W południe także lo
tnicy brali udział w walce.

Strejk  generalny objął także zakłady elektry
czne i wodociągi.

Z  Polski i zagranicy.
POBÓR ZACISZNYCH.

W środę komisya sejmowa dla spraw wojsko
wych uchwaliła większością głosów pobór ro
czników z 1896, 1897, 1898, 1899, 1900 i 1901. — 
Wniosek dziś przechodzi pod obrady Sejmu.

ZE ŚLĄSKA.
W ojska polskie wkroczyły do Jabłonkowa, 

witane z uniesieniem przez ludność: Czesi nie 
dotrzymują zawartej ugody i nie przysyłają 
węgla dla Polski. Robotników polskich nie do
puszczają dio pracy, ludność, spieszącą z ży
wnością, do Cieszyna, zawracają. Wobec tego, 
że misya koalicyjna n i e  ma egzekutywy, aby 
zmusić Czechów do uszanowania umowy, Czesi 
zachowują się coraz brutalniej względem lud
ności polskiej. Odgrażają się, że nastąpi nowy 
najazd około 9 b. m. Jednocześnie nie zwal
n iają zajętych obszarów i w zajętych chwilo
wo miejscowościach stemplują banknoty.

ROKOWANIA W  WIELKOPOLSCE.
Komisya koalicyjna i delegaci niemieccy spo

tkali się w Krzyżu.
Wobec oświadczenia rządu niemieck., że po

siada władzę nad wojskami niemieckimi na ca
łym froncie polskim, przystąpiono do ®badania 
wai*unków rozejmu w Poenańskiem. Linia de- 
m aracyjna będzie oznaczona przez kornisyę, któ 
ra oznaczy strefę neutralną i ograniczy stan 
wojska. Ponieważ komisya międzysojusznicza 
zażąda formalnej gwarancyi ułatwienia i za
bezpieczenia wylądowania i przemarszu dywi- 
zyi polskiej przez Gdańsk, zatelegrafowali dele
gaci niemieccy do swego rządu, aby mu przed
stawić szczegóły i trudności, jakieby miały Wła
dzie niemieckie usunąć. Ciąg dalszy narad do
tyczy uwolnienia zakładników. Delegaci nie
mieccy zgodzili się na przeniesienie rokowań do 
Poznania.
PRZYMUSOWE WYDZIERŻAWIENIE N5EU- 

PRAW IONEJ ZIEMI.
Komisya rolna powzięła uchwałę w  sprayie  

zużytkowania ziemi, leżącej odłogiem. Przyjęto 
treść tymczasowej ustawy o przymusowym wy
dzierżawieniu ziemi, leżącej odłogiem z jakie
gokolwiek powodu, a zdatnej do uprawy. — 
Ustawa ta obejmuje właścicieli gruntów, m ają
cych ponad 50 morgów. Ziemię nieuprawioną 
są oni obowiązani w y d zierżaw ić  małorolnym  
lub bezrolnym, a w braku tych innym rolnikom  
w terminie do 1 kwietnia b. r. Jeśli do tego cza
su nie uczynią togo, ma być zastosowanym  
przymus. Czynsz dzierżawny ustalono w po
dwójnej wysokości czynsziu, płaconego pod 1 
stycznia 1915 r.

W  ten sposób iluż a liczba, rolników zyska te
ren do pracy i rolnictwu podniesie się z gruzów 
wojennej niedoli. Opozycya wielkich właścicieli 
ziemskich musiała ustąpić.
POLSKI ZARSĄ3D WOJSKOWY NA LITW IE,

* BIAŁORUSI I  WOŁYNIU.
Na mocy dekretu Naczelnika Państw a podda

ne zostały wyłącznie wojskowemu zarządowi 
powiaty: białostocki, bielski, brzeski, sokólski, 
wołkowyski, grodzieński, kobryński, Słonimski, 
prażan ski, włodzimierski kowelski, łucki (e- 
weatuainie dalsze wschodnie).
NIEMCY ZERWALI ROKOWANIA POKOJOWE

Rokowania w sprawie zawiesznia broni, to- i 
czące się w Spaa, zostały zerwane. Delegaci i 
niemieccy odjechali. Koalicya zażądała bez- |

warunkowo wydania wszystkich okrętów han
dlowych niemieckich. Komisya niemiecka żą
dała natomiast, aby przed wydaniem okrętów  
handlowych została podpisaną umowa finan
sowa w sprawie dostawy środków żywności.
———---------     — nr—imwiMMir lwim Ili II  mu IHWIIIMII i  <n>nm ■

Z ruchu robotniczego.
PROTESTY przeciw wyborom do Rady Robo

tniczej wnosić należy pisemnie do soboty 8 
m arca 1919 na ręce sekretarza Rady Robotni
czej.

WZYWA S I?  WSZYSTKICH TOWARZYSZY 
KIERUJĄCYCH WYBORAMI DO RADY ROBO
TNICZEJ do bezzwłocznego złożenia protokó
łów wyborczych w sekretaryucie Rady Robotni
czej, gdyż nie zgłoszeni kandydaci nie mogą być 
dopuszczeni do obrad niedzielnych 9 marca.

Sekretaryat Rady Robotniczej.
DZIELNICA KLEPARZ — wzywa się wszyst

kich towarzyszów i towarzyszki, mieszkających 
w dzielnicy Kleparz, aby jaw ili się w pątek 6 
marca 1919 o godznie 7 wieczór w Związku 
Stow. rob. przy ul. Dunajewskiego 5, II  p. dla 
dokonania wyboru do Rady Robotniczej. Komi
tet dzielnicy Kleparz.

ZGROMADZENIE LUDOWE z dzielnicy VII 
i VIII odbędzie się w piątek dnia 7 m arca o g. 
6 wieczorem w sali Tanich domów (ul. Bocheń
ska) z porządkiem dziennym: Sytnacya polity
czna. Towarzysze i Towarzyszki! Przybądźcie 
jak  najliczniej! Praca naszej partyi i w tych 
dzielnicach powiną być jak  najspieszniej pod
jęta. Komitet dzielnicowy P , P. S. D,

K R O N I K A .
CENA MĄKI AMERYKAŃSKIEJ. Wszystkie 

sklepy miejskie i rejonowe sprzedawać 'm a ją  
mąkę amerykańską po cenie 3 K 30 h za 1 kg.
Osoby, od których pobrano wyższe ceny, win
ny wypadek ten zgłosić bezzwłocznie w urzę
dzie dla zwalczania lichwy wydz. aprow. uh 
Kopernika 1. 36 biuro sędziego Ottmanna.

LOS NAUCZYCIELSTWA LUDOWEGO. Po
spiech Rady szkolnej, z jakim  skreślała doda
tki drożyźniane dla nauczycieli ludowych, zna
lazł należytą ocenę w rozporządzeniu ministra 
oświaty. Wskutek interewncyi posłów minister 
oświaty -wyasygnował 25 milionów koron na 
czas do 1  czerwca b. r., by wypłacić nauczyciel
stwu pobory i strącone dodatki a  ponieważ uje
dnostajnienie płac nauczycielstwa ludowego w 
Galicyi i Królestwie jest ze względów technicz
nych na razie niemożliwe, izrównać faktycznie 
w ten sposób płace. Postąpienie rady szkolnej 
uważa minister za niczem nie uzasadnione.-

PERSONAL SEKCYJNY W  PODGÓRZU 
zwraca się do p. dyrektora Zborowskiego‘z za
pytaniem, czy jest skłonnym do przeniesienia 
kolejomistrza Kutka z Podgórza, który używa 
do swych osobistych posług ludzi kolejowych 
(opłacanych przez skarb państwowy) czem są 
inni pokrzy wdzeni bo muszą za nich pracować.

LOKAUT W  BROWARZE MARSA ZAŻE
GNANO w Limanowej po 1-dniowem bezrobociu 
Robotnicy powrócili do pracy zastrzegając so
bie zapłatę za stracony dzień i przyjęcie iz po
wrotem do pracy wydalonych robotników. —
8-gcdzlnny dzień pracy ma być wprowadzony 
w najkrótszym czasie. Dziwnem jest, że p. 
Mars będąc Polakiem pośrednictwo między so
bą a robotnikami powierza Czechowi Slumce a 
jeszcze dziwniejsze to, że p. Mars udaje, iż nic 
nie wie o dekrecie ustanawiającym 8-godzinny 
dzień roboczy wydanym przez rząd Lud. w li
stopadzie 1918 r.

ZWYCIĘSTWO WYBORCZE SOOYALISTÓW 
W  miejscowości Gorzowie (pow. Chrzanów) od
były się wybory do rady gminnej. Na ogólną 
liczbę 16 radnych towarzysze nasi zdobyli 9 
masdałów.

„KORONA", WŁOSKA WYTWÓRNIA FIL -
MÓW i Fabiana Fabrege najpiękniejsza w świe 
cic rzymska tragiczka, oto dwa nazwiska, któ
re dostatecznie tłójnaczą niebywałe powodze
nie sensacyjnego dramatu „Dom zapomnienia", 
wyświetlanego obecnie w kinoteatrze „Sztuka".

Dragą atrakcyę stanowi sery a aktualnych 
francuskich zdjęć, będących obrazową liistoryą 
Fraucyi i jej chwały, a więc widoki z Paryża, 
Gandawy, Sedanu, Dieuze, Nancy, Alzaeyi i Lo
taryngii obok fragmentów najważniejszych wy
darzeń z ostatnich czasów, jak wjazd króla Al
berta do Gandawy, Pochód mieszkańców Alza- 
cyi i Lotaryngii przez Pola Elizy jakie, Zajęcie 
Alzaeyi i Lotaryngii przez wojska francuskie, 
Pogrom Niemców a  tryumf Rzeczvspospolitej.
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K w e s t y a  P r u s  w sc h o d n ic h .
Od jednego z wybitnych historyków otrzy

mujemy artykuł, roztrząsający kwestyę Prus 
wschodnich. Przytaczamy go, jako nadający 

się do dyskusyi publicznej w tych rozstrzyga
jących czasach.

Prusy wschodnie uchodzą z:a jeden z n a j
twardszych orzechów, które paryska konferen
cya pokojowa ma rozgryść. Połowę tej prowin- 
cyi niewątpliwie zwartą masą zaludniają Niem 
cy; a właśnie ta połowa, czyli nizina królewie
cka jest najurodzajniejsza i najgęściej zaludnio 
na. tak, że na nią przypadają blisko dwie trze
cie ludności całych Prus Wschodnich. Ale ni
zinę królewiecką od właściwego trzonu Niemiec 
dzielą obszary, których Polska dla siebie żąda i 
żądać musi: siedziby polskich plemion Kaszu
bów, Kociewiaków, Borowiaków, ciągnące się 
na zachód od delty Wisły ku granicy niemie
ckiej prowincyi Pomeranii, a  miejscami nawet 
zlekka tę granicę przekraczające, oraz sama 
delta Wisły wraz z Gdańskiem i Elblągiem, 
kraina nad ujściam i głównej rzeki polskiej, 
kraina przemocą Polsce wydarta i od stu lat 
(przemocą niemczona, a przecież Polsce tak nie
zbędna, jak  płuca do oddychania. Ponadto i w 
granicach samych Prus wschodnich poza ob
szarem niemieckim mieszkają Polacy i Litwini. 
Ja k  więc tę kwestyę rozwiązać?

Przedewszystkiem w tym celu trzeba sobie 
wyraźnie powiedzieć, że tak zwane ^historycz
ne" granice tej prowincyi, powstałe podbojem, 
a bronione przemocą, zgoła nie wchodzą w ra
chubę. Granice te nigdy nie wyrażały owObo- 
tlncj woli mieszkańców; już wielki czas te za
bytkowe granice zastąpić nowemi, odpowiada- 
jącemi współczesnemu rozmieszczeniu naro
dów.

W takim razie zamiast jednej widzimy pr;<ed 
sobą trzy dzielnice.

Pierwsza z nich, to wązki pas ziemi na pół
nocnym wschodzie, od sąsiedztwa Połągi po
przez Kłajpedę i  Tylżę aż po Wisztynieckie je 
zioro, pas ziemi blisko dwieście kilometrów 
długi, ale zaledwie dwadzieścia do czterdziestu 
kilometrów szeroki, zamieszkany przez niespeł
na trzysta tysięcy dusz, głównie, wbrew kłam 
liwej statystyce pruskiej, Litwinów. To Litwa 
pruska. Należy ją  oczywista przyłączyć do Li
twy etnograficznej dotąd rosyjskiej, która w ten 
sposób odzyska deltę Niemna, wydartą je j nie
gdyś przez Krzyżaków.

Druga dzielnica leży na południu. Sięga ona 
od granicy Kongresówki przeciętnie jakie 65 
do 70 km w głąb kraju. Jestto malownicza, ale 
Błaho zaludniona kraina pagórków, skał, wąwo
zów, jezior i lasów. W grubszych zarysach gra
nice je j kryją się iz granicami rejencyi olsztyń
skiej, której ludność przed wojną wynosiła nie
spełna sześćset tysięcy dusz. Z tych niewątpli
wie faktyczną większość stanowią ■ tak zwani 
Mazurz>r wchodniopruscy, to znaczy poiacy- 
ewangielicy. Bezpośrednio dokoła Olsztyna jed
nakże mieszkają Polacy-katolicy, niezniemczo- 
na dotąd reszta polskich mieszkańców dawnej 
Warmii. Na podstawie statystyki języka ojczy
stego dziatwy szkolnej, bliższej prawdy aniżeli 
grubo sfałszowana statystyka języka ludności 
wogóle, ocenić można liczbę Polaków w tej 
dzielnicy ogółem na 400.000 dusz, z czego 50.000 
przypadałoby na katolickich Wamiaków, po
zostałe 350.000 zaś na protestanckich Mazurów. 
Gdy jednak Warmiacy są Polakami nietylko z 
języka, ale i z przekonania, to z Mazurami pro
testanckimi, którzy Warmiaków z trzech stron 
otaczając, oddzielają ich od rdzenia narodu pol
skiego, rzecz się ma nieco inaczej. Plemię to, 
które kulturze polskiej dało kilka nader wy
bitnych uczonych, od stu lat jest przedmiotem 

naj cyniczriiej sze j polityki wydzierania duszy 
przez systematyczne współdziałanie żandarma 
i  nauczyciela, koszarów i ambony. W Prusach 
wpływ państwa na duchowieństwo laterańskie 
jest wszechwładnym i bez przeciwwagi; pastor 
pruski jest urzędnikiem państwowym i niczem 
więcej. Nie dziw, że na-Mazowszu pruskiem du
chowieństwo laterańskie stało się pierwszorzę- 
dnem narzędziem wpajania w lud królewsko- 
pruskich idei i  uczuć. Współdziałały zaś świe
ckie czynniki. Policya hermetycznie zamykała 
granicę od strony Królestwa; każdego przyzwo
icie ubranego Polaka, który stamtąd przyby
wał, odrazu wydalano, aby samym swoim wi
dokiem nie zachwiał starannie hodowanego za
bobonu, że Polakiem może być tylko obdartus 
albo włóczęga. Wydawano dla Mazurów spe- 
cyalne gazety, w ich narzeczu niemieckiemi li
terami drukowane, a przepełnione systematy- 
cznem oczernianiem i poniżaniem wszystkiego

co polskie; układane dla nich piosenki, mające ■ 
w nich wpajać pogardę dla Polski i Polaków'.

G.
(Dokończenie nastąpi).

Memoryał delegacyi białostockiej
do Sejmu.

Delegacya ziemi Białostockiej wniosła do 
Klubów sejmowych memoryał następującej tre
ści:

Imieniem centralnego komitetu narodowego 
ziemi Białostockiej mamy zaszczyt przedłożyć 
W-nym panom posłom co następuje:

Pierwszy Rząd niezależnego i zjednoczonego 
państwa polskiego dekretem z dnia 28 listopa
da 1918 r. rozciągnął na całą ziemię Białostocką 
ordynacyę wyborczą, stwierdzając tem samem 
przynależność naszą do Państwa Polskiego.

Gdy wojska polskie wkroczyły do Białegosto
ku w dniu 19 lutego r. b. ludność przyjmująca I 
je  entuzyastycznie, uważała ten akt historycz
nego znaczenia za dowód, iż ziemia Białosto
cka została włączona w obręb Zjednoczonej 
Polski.

Oczekiwania nasze ku rozgoryczeniu całej lu
dności polskiej zostały jednak zawiedzione. — 
Ziemia Białostocka została wyłączona z pod 
kom petencji ministeryum spraw wewnętrz
nych. Zarząd administracyjny oddano w ręce 
władz wojskowych, zaś politycznych w ręce 
Departamentu Litewsko-Białoruskiego.

Domagamy się: 1. natychmiastowego zarzą
dzenia wyborów do Sejmu w okręgach objętych 
wyżej wspomnianym dekretem; (t. j. w okrę
gach 33 i  34).

2. rozciągnięcia na ziemię Białostocką jak- 
najprędzej administracyi na -wzór innych po
wie tdw Państwa polskiego.

Zaznaczamy, że nasze słuszne żądania w tu
czem nie zawierają protestu przeciwko konie
cznej z powodów wojskowych okupacyi mili
tarnej, natomiast zwracają się jedynie przeciw
ko oddaniu nas pod kompetencyę Departamen
tu Litewsko-Białoruskiego co równa się oder
waniu nas od naszej macierzy.

Delegaci centralnego komitetu narodowego 
ziemi Białoruskiej

Feliks Filipowicz.
Kazimierz Rieger.

Wniosek odnośny, popierający w pełni żąda
nia memoryałów, wniósł w Sejmie tow. dr Ma
nia memoryału, wniósł w Sejmie tow. dr Ma- 
odesłania go do komisyi konstytucyjnej.

S s e y i l i ś c i  c z e s c y  p r z e c iw  g w a łto m  

im p e ry a liz m u  c z e s k ie g o ,
Ostatnio prawdziwą wrzawę w prasie cze

skiej anefcsyjjnego odłamu wywołał artykuł 
„Prawa Lidu" p. t. „Powstrzymajcie", piętnu
jący  gwałty wojsk czeskich na Śląsku Cieszyń
skim i na Słowaczyźnie, jak  również zaślepio
ny szowinizm Czechów. Artykuł ten brzmi w 
streszczeniu:

„Gdyśmy jeszcze wczoraj podali ostrzegaw
czy artykuł przeciwko zapędom szowinizmu i 
imperyalizmu, przeciwko brutalności i wykro
czeniom, które się objawiły wśród naszego 
wojska^ przy okupacyi ziem w północnych Cze
chach i na Słowaczyźnie, nie mieliśmy jeszcze 
potwierdzenia, że na śląsk a  Cieszyńskim za
szły rzeczy znacznie groźniejsze. Tu już nie 
wolno milczeć, nie wolno usprawiedliwiać i 
wyjaśniać, tu należy zaprotestować.

Powstrzymajcie! wołamy tedy!
Albowiem faktem jest, że na Śląsku Cie

szyńskim wieszano Polaków i że działy się 
tam bestyalstwal Protestujemy! Zorganizowa
na siła wojskowa republiki nie jest na to, by 

j wykonywała egzekucye. Bez tych egzekucyi, 
j bez tego wieszania również dobrze mogłaby si

ła wojskowa, przy wzorowem postępowaniu za
jąć miejscowości, które dziś posiada. Liczne e- 
gzekucye osób cywilnych i franotkeurów — 
była to metoda austryacka i nieriiiecka w Ser
bii,w Galicyi i w Belgii, która oburzała na 
nich cały świat. Na tę drogę w żadnym razie 
nam wejść nie wolno! W ten sposób tylko so
bie szkodzimy i rozbudzimy w innych myśl od
wetu! -

Nie tylko Śląsk Cieszyński, ale i Słowaczy- 
zna jest dziś krajem  bolesnym. Na Słowaczy
źnie zabronione są zgromadzenia, zrywane są 
szyldy węgierskie, stosunki robotnicze w wie
lu miejscowościach stają się coraz gorsze, na
bywcy bydła na Słowaczyźnie prowadzą pra

ktyki lichwiarskie, niektórzy oficerowie cze- 
sko-słowaecy popełniają czyny haniebne, wzo
rem oficerów niemieckich i węgierskich. Wszy
stko rzeczy złe i należy zawołać: powstrzymaj
cie!"

Glos posła ludowego 
z eisdeckiej szkoły.

Poseł z Piotrkowskiego, J. Kotas wydrukował 
charakterystyczny list w „Kuryerze Warszaw
skim".

Pomijamy, że — to porównanie przychodzi do 
głowy — cokolwieczek, jak ów faryzeusz, który 
dziękował Bogu, że nie jest tak lichym, jak  in
ni delektuje się p. li. swoją bezstronnością i 
niekrytykowaniem nikogo, choć w jego piśmie 
jest sporo zadr, wbijanych pod skórę P. S. L.

Ale chodzi nam tu o sprawę inną.
P. Kotas chcąc się godnie zarekomendować o- 

świadcza, że jego hasłem jest... Bóg i Ojczyzna.
I to już wystarcza, ażeby rozpoznać “ucznia 

endeckiego, któremu poddano frazes niby uro
czysty, a w gruncie rzeczy nic nie mówiący.

Co za myśl wyrażają bowiem te słowa. Stosu
nek do bóstwa w obrębie jednego wyznania na
wet mieni się wszelkiemu barwami zależnie od 
epoki, od kraju, od kultury, od jednostki na
wet.

W imię Boga np. katolicy francuscy w noc 
Bartłom ieja mordowali w -wieku XVI. inowier- 
ców-kalwinów; równocześnie w Polsce ta rzeź 
wywołała ogólne oburzenie.

Albo przejdźmy już od rzeczy dawno okwitłych 
wprost do doby współczesnej. Dla jednych-wie- 
rzących stosunek do Boga, to będzie najchę
tniej półsenne grzechotanie paciorkami różań
ca, dla innych to będzie kwestya głównie du
cha i  sumienia; dla trzecich to będzie zabiega
nie o protekcyę w niebie u ludzi, najbliżej sto
jących kościoła — u księży...

Mniej nas jednak obchodzi kwestya co pan 
Kotas d o k ł a d n i e j  rozumie przez pierwszą 
część swego frazesu.

Ale — ojczyzna. Toć zadanie pierwszego Sej
mu walnego ją ukształtować! Jak  p. K. sobie 
wyobraża swoją w tym kierunku pracę?

Wymawiać słowo: „ojczyzna" można wkoń- 
cu nauczyć i papugę, bo ptak to uzdolniony do 
naśladowania słów ludzkich. Od posła można 
wymagać, ażeby skoro już publicznie siebie 
przedstawia, powiedział coś więcej niż nieo
kreślony frazes.

Jednej rzeczy praktycznej dotyka p. K. w 
swojem piśmie — i tu właśnie chybia — tu 
znów wyłazi niewątpliwie podszept endecki.

Mianowicie powiada, że głosował na p. Trąm- 
pczyńskiego przy wyborze marszałkowskim, 
pomiędzy innemi, ponieważ wymagania polity
ki zewnętrznej za tem przemawiały.

Jak  to uzasadnić? Właśnie, że i ze względu 
na politykę zewnętrzną byłoby rzeczą arcywa- 
żną, ażeby pierwszemu sejmowi we wskrzeszo
nej Polsce marszałkowa! (ten, czy ów — to 
mniej ważne) przedstawiciel sfer Indowych.

Przed Polską, jak  za ostatniego Jagiellona, 
stoi np. zadanie: unii z Litwą.

Posłuchajmy, jak  prof. Wacław Sobieski 
przedstawiał zabiegi Zygmunta Augusta o to 
trwałe połączenie dwu krajów wobec wiszące
go nad każdym z nich z osobna widma zabor
czej Moskwy. „Tam na Litwie — pisze p. S. — 
Zygmunt August sam rewolueyonizował niższą 
szlachtę przeciw magnatom, pobudzał ją  do ży
cia parlamentarnego i podkopywał nawet po
wagę własnego stanowiska „zrzekając się dzie
dziczności tronu" (na Litwie był dziedzicznym 
Wielkim księciem).

I ta właśnie szlachta litewska, widząc swo
body, jakie miała szlachta w Polsce — wbrew 
wielu magnatom swoim — dopomogła do prze
prowadzenia unii w Lublinie.

Teraz nie chodzi tu już — bo wieki zmienia
ją  stosunki — o „niższą szlachtę", ale o lud...

Ten lud na Litwie musi widzieć, że nowa Pol
ska jest ludową — wtedy z tem większem zau
faniem do niej garnąć się będzie.

Boć jeżeli w rdzennie polskiego chłopa nad 
Wisłą mogli w początkach tej wojny nieraz ja 
cyś rosyjscy strażnicy ziemscy — o ile był on 
mało oświecony — wmawiać, że niepodległa 
Polska — to byłoby zaprowadzenie napowrót, 
pańszczyzny — to czyż tak straszyć nie mogą 
za Bugiem wrogowie nasi choćby chłopa biało
ruskiego?

Czyż mogłaby być na takie strachy doskonal
sza odpowiedź, jak że Sejm ma najwyższe wyo- 
brazicielstwo swoje w przedstawicielu ludu?

Ale panu Kotasowi powiedziano zapewne, że
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do Warszawy przyjeżdżają, teraz różne misye 
francuskie, czy amerykańskie i że p. T, lepiej 
zna się na salonowych przyjęciach...

Te misye, wiedząc, że marszałkiem jest np. 
chłop, nie dziwiłyby się, gdyby w etykiecie 
gdzie zbłądził, bo i u nich lud się na tem lepiej 
nie zna, ale jako narody demokratyczne nie w i
działyby nic rażącego w  tak im  wyborze.

Tylko p. Kotas uważa, że Sejm musi mieć 
przy lasce marszałkowskiej co najm niej pana 
adwokata i — endeka.

Tak może myślą i niektórzy jego współpara- 
fianie, ale dlaczego tak m ają myśleć cudzo
ziemcy?

K ie d y ż  z a c z n ie m y  c z y ś c ić  

s t a jn ię  A u g i a s z a ?
P O S IE D Z E N IE  R A D Y  M IA S T A .

Wczorajsze, dziewiąte z rzędu budżetowe po
siedzenie zajęte było w dalszym ciągu dysku- 
syą szczegółową nad poszczególnymi działami 
budżetu.

W dyskusyi nad działem V I  (Roboty publicz
ne) zabierał głos r. tow. W ardęga, podnosząc 
zaniedbanie przez Magistrat dzielnic przyłączo
nych a szczególnie Łobzowa i Grzegórzek. Brak 
dróg, chodników, zmusza mieszkańców do bro
dzenia w błocie, a szczególnie chodzi tu o dzie
ci szkolne, które jak  n. p. w Łobzowie wskutek 
zagrodzenia dawnego przejścia koło szkoły ka- 
deckiej muszą okrążać gmach z ogrodem, brnąc 
przytem w bagnach błota! Mówca wytknął brak 
zainteresowania się swymi dzielnicami starych 
radców, którzy nawet nie uważają za stosowne 
przychodzić na posiedzenia Rady.

W dyskusyi nad działem VII (upiększenie 
miasta) przemawiał tow. Oplustil, domagając 
się troskliwszej opieki nad krakowskimi pom
nikami, z których niektóre, szczególnie na plan
tach Lilia Weneda i Grażyna, są w okropnym 
stanie i chylą się ku zniszczeniu.

R. Wielgus mówił o zaniedbaniu parków 
miejskich i domagał się zakazu urządzania fe
stynów w parkach krakowskich.

W obradach nad zdrowotnością miasta kry

tykowano zarząd magistratu, który dla odczy
szczenia miasta nic nie robił Ulice zamienione 
w kałuże, przed kamienicami kupy śmiecia! 
A co się dzieje wewnątrz kamienic? Wobec 
szerzących się epidemii i zbliżającego się lata, 
mówcy domagali się stanowczo energicznego 
działania magistratu w kierunku odczyszcze
n ia miasta.

Pi. Holeksa podniósł sprawę braku łaźni lu
dowych w Krakowie.

Po przemówieniu kilku jeszcze radców po
siedzenie odroczono.

(Niestety, wszystkie inkryminacye czy apele 
są głosem w próżnię —  i jedyną pociechą lu
dności krakowskiej, pozostającej pod. taką 
„pieczą", jest nadzieja, że nowa ordynacya wy
borcza do gminy zmiecie całe to zbiorowisko 
mamutów magistrackich i oczyści świeżym 
prądem tę stajnię Augiasza, jaką pod rządami 
obecnej Rady przedstawia pod każdym wzglę
dem Kraków).

Z  m ia s t a  I  z  k r a j u *
P A N  Z IE L E N IE W S K I  N A R Z E K A  N A  W Y S O 

K IE  P Ł A C E .  Na posiedzeniu Komisyi Rządzą
cej dnia 5 b. m. ^dyrektor wielkiej fabryki meta
lowej w Kratowie p. E. Zieleniewski, który jest 
naczelnikiem wydziału przemysłu i handlu, 
żalił się, iż Ministerstwo spraw wojskowych 
wprowadziło wysokie płace w warsztatach woj
skowych w Krakowie, a  jeżeliby przedsiębiorcy 
szli za tym przykładem, to wszystkie wyroby 
musiałyby podrożeć. Inne przesiębiorstwa mogą 
lepiej wynagradzać robotników, aniżeli firma 
L . Zieleniewski Tow. akc. w Krakowie, bo nie 
każda fabryka musi utrzymywać dwóch dyrek
torów, których tylko pensye, prócz innych, do
datków wynoszą 115.000 kor. rocznie. Skutki 
jednak tych niskich płac dla przedsiębiorstwa 
są fatalne, gdyż robotnicy masowo opuszczają 
to przedsiębiorstwo, albowiem gdzieindziej o- 
trzymują wyższe płace.

Dnia 19 lutego r. b. w tej samej firmie wy
buchł strejk formierzy jedynie z tej prostej 
przyczyny, że formierze pomimo pracy akordo
wej zarabiali tak mało, że im nie wystarczało 
na życie. Dyrekcya fabryki zajm uje dotąd sta-

pierwsza Polska Pracownia narzędzi chirurgicznych 
i wyrobów nożowniczych

„ A E S C U L A P I A "
Kraków, Floryańska 43, ofic. 

wykonywa; 
s p e c y a in e  o s trz e n ie  brzytew , 

narzędzi chirurgicznych i weterynaryjnych, noży, nożyczek, 
scyzoryków etc., wyrabia, naprawia i nikluje wszelkie wyroby 
w zakres nożownictwa wchodzące pad kierownictwem facho

wych specyalistów.
Ceny b a rd zo  p r z y le p n e .  

eamwBMaoeiii mulim— eeoewmiigii'im„u»e— mag

| KURSA MATURYCZNE i UZUPEŁNIAJĄCE

„N A U K A "
J  K raków , B o n e ro w sk a  10, parter

pod fachowem kierownictwem profesorów przygoto
wują do matury i egzaminów wstępnych, w lek- 

cyach zbiorowych i indywidualnych.
K u rs p is e m n y  umożliwia przygotowanie bez 
zmiany stałego miejsca pobytu, bez zaniedbywania 

godzin urzędowych.
Kursa wypożyczają I dostarczają książek I skrótów. 

Prospekty na żądanie.
Zgło szenia pistD ne i ustne przyjmuje kancelary 
kursów „NAUKA", Kraków, Bonerowska I. 13 w godz. 

urz. od 11—12 i od 4—6.

BBsameewBgsiiBMmsmee so — — —  e e — —

Kon roikowy i  Mowa pMy zaiaz.
Adres wskaże porty er Hotelu Saskiego Kraków, , 

Sław kow ska 3 .

N O W O Śi! N OWOŚĆI

N a jn o w sz e  W y d a w n ic tw a ;
K O N S T A N T Y  K H U M Ł O W S K I.

Największy zbiór kupletów i Śpiewów wraz z nutami, 
portretem autora, kompozytorów i artystów.

1) Królowa Przedmlsścia, z muzyką Wł. Powiaduw- 
s k i e g o ...................................................... . . . . K 4-—

2) Śluby dębnickie, z muzyką J  Orflnberga . . . „ 31— 
o) Przewodnik Tatrzański, z muzyką J. Tesarzyka „ 3-—
4) Białe Fartuszki, z muzyką St. Ekiera . . . . „ 3‘—
5) „Kabaret", kuplety z Janka i Frauka, Róży 

Stambułu, Król śpi! i wiele innych wraz
7, nutam i........................................................... .....  3'—

Nakładem księgarni
Sz, Taffeta Kraków, ul. Wiś Ina 8.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

K u r s a  m a t u r y c z n e  i u z u p e ł n i a ją c e

„ M A T U R A ”
K raków , u l. Grodzka 32/11.

Dla P. T. Wojskowych i Urzędników osobny koro
matnryczrsy i wieczorny. 

Zorganizowany na wzorach zagranicznych kora 
korespondencyjny umożliwia zamiejscowym, któ
rzy nie są w stanie do Krakowa przybyć, do
kładne i szybkie przygotowanie się do matury. * 
Komplet kl. V. i VI. gimn. realn. —  Kursa edukacyjne i 
dla dorosłych w godzinach wieczornych. —  Prospekty i 
bezpłatnie. —  Bliższe informacye i zgłoszenia w kancelaryi; 

kursów codziennie od 11— 12 i 4— 6.

nowisko odporne — na żądania formierzy nie 
chce się zgodzić, to też strejk trwa dalej.

WYKŁAD KECYTACYJNY KU CZCI NIEDA
W N O  ZMARŁEGO POETY G O M U L IS K IE G O
odbędzie się w sobotę, dnia 8 marca b. r. w sali 
Tow. Lekarskego (Radziwiłłowska 4) o godz. 4 
popoł. — Bilety do nabycia u Rudnickiego, d;?- 
nek gł., Linia A-B.

W ZWIĄZKU URZĘDNIKÓW l  URZĘDNI
CZEK PRYWATNYCH przy ul. Sławkowskiej 6, 
odbędzie się dnia 12 marca o godz. 7.30 ■wieczo
rem odczyt p. t. „O kontrakcie pracy" dra Jó 
zefa Drobnera. Wstęp bezpłatny.

ZWIĄZEK URZĘDNIKÓW I URZĘDNICZEK 
PRYWATNYCH w Krakowie (ui. Sławkowska
1. 6, I p.) wzywa zdemobilizowanych urzędni
ków prywatnych, aby we własnym interesie 
zgłasizałl siwe adresy w Związku.,

I  Z IE M IA N  ARESZTUJĄ, Na polecenie pro
ku ratory i państwowej aresztowano w calem 
Królestwie 150 ziemian za niedostarczanie na
znaczonych przez rząd kontyngentów zboża i 
żywności. Zamierzone są dalsze jeszcze are
sztowania.

DO ODDANIA ZA SW OJE do dobrego domu, 
są dwie dziewczynki ładne i zdrowe lat 3 i 4. 
Wiadomość Prądnik czerwony L. 57 pod Kra
kowem. Uprasza się dzienniki o przedruk.

KOLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek,  A — B, L. 39):

Piątek: Irena SoJska-Groserowa i Zygm. No
wakowski: Recytacye (o g. 5 po poł.) - -  Red. E- 
mil Haecker: Psychologia rewołucyi niemie- 

, ckiej.
j REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.

Piątek: „Krąg interesów".
REPERTUAR TEATRU POWSZECHNEGO.
Piątek: „Hrabia Luksemburg".

A d w o k a t  Dr. H e n ry k  F a rg e i
otworzył te w Y m  w Krakowie, o!. Bracka 13. TH. 2393.

„UTILE C U M  D U L C E ",  m aks>Tna"stara, 
wciąż jednak aktualna. Działa w je j myśl, kto 
chodzi do kina ,,Opieki". Spędzi bowiem przy
jemnie wieczór oglądając znakomity dramat 
detektywiczny „Nagroda jubileuszowa", a zara
zem da grosz na inwalidów wojennych. 410

hmdk.Ai lA. .tli, |(P|||<<A|»̂

Jedyną prawdzi P farbę do materyi
wą nieszkodliwą

A

w różnych koio-

rach

L

iest

P A L A T  Y  N
WYROBU DORO

T
WYSTRZEGAĆ SIĘ

SZOM i SZULCA FALSYFIKATÓW
Główny Y skład

R E I M

N

i S £ Ą
KRAKÓW RYNEK GŁ. 37.

D A R H O

otrzyma każdy na żąda
nie mój katalog towarów 
złotych i srebrnych i in
strumentów muzycznych. 
Skrzypce po K 40, 60, 80, 
dwurzędne w i e d e ń s k i e  
harmonie K 120, 140, trzy- 
rzędne K 300, 400 i wy
żej. Zamiana dozwolona lub 
zwrot pien^dzy. Wysyłka za 
pobrapiom naieżytości przsz

Dom wysyłkowy

HANNS KONRAD
0rUx Nr. 1873 (Czechy).

M i ó d
pszczelny dostać można 

w dowolnej ilości

u B ra c i R o ln is k ic h
Kraków, ulica Sienna 1. 2.

^ .i  ą̂ ,ii.

Do sprzedania:
stół rozsuwany pokojowy, 
zegar ścienny, biurko. Le
lewela 7, III. p., na lewo 

drzwi.

Anna Braylowa z Gajówki,
pow. Jasło, prosi osoby, któ- 
reby posiadały pewną wia
domość o śmierci jej męża 
Wojciecha Brągla, zmarłego 
w niewoli rosyjskiej podobno 
w r. 1917 w Moskwie, w szpi
talu wojskowym, o podanie 

swego adresu.

Wojenne roczniki
.Naprzodu* oprawnedosprze- 
dania. Wiadomość w biurze 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kra

ków, Grodzka 13.

Poszukuję krawców
oraz uzdolnione panny w kra- 
wleoyźnie za d o b r e m  wy
nagrodzeniem. Wiadomość: 

Grodzka 26, II p.

Portyer
za kaucyą potrzebny zaraz 
do Hotelu Krakowskiego. 
Wiadomość tamże, I. pię
tro Nr. 10, od 7Va— 8-mej.

Zarząd.

W O R E C Z K Ó W
papierowych dla aptek, cukierń i sklepów aptecznych,

S E R W E T E K  |
papierowych krepowych z drukiem firmowym lub bez,

PAPIERU  PA^U*iKaW £GO I
dostarcza w najszybszym czasie, po cenach umiarkowanych

Ł Sika w
uiica Mickiewicza Nr. 41.

Zbrojowma W. p.
ul. Rakowicka 22, przyjmio

i M i i  i i i i *  tu p i.
Warunki w adjutanturze zbro
jowni. Pierwszeństwo mają 
inwalidzi wojenni, narodowo- 
wości polskiej ponad lat trzy

dzieści.

> L U X <
K R A K Ó W  

plac Dominikański 2 
(róg Stolarskie j) Tei. 3335. 

SK&AD P R 2 Y B O R O W  
DO  SW IAY&A ELS&TR. 
8 » Z  i.V 0M iK eW  ELE* 

IŁ'.'. HZNYuH,

na nowe o b u w i e
• poszukuje

ZIIAZEK OOSPOIAICIY.
Kras6w, Wiaiopois 20.

Ignacy Daszyński. R ed ak to r od pow ied zialn y : Waryan - y w c . t urukareia Ludowa. Krakó«•. D unajew skiego 1 3 1 0 ).


